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Prowokacje. 


Każdy dobiera środków jakie może, a 
polityka według zwyczaju odwiecznego 
najmniej w nich przebiera. Naturalnem 
też jest, gdy podczas powstania dzien- 
niki urzędowe tonem grożnym usiłują 
wpłynąć na ukojenie wzburzenia. Od te- 
go są one płatne, a mogą ten obowią- 
zek spełniać i z przeświadczenia swego 
obywatelskiego. Ale gdy sam rząd ogło- 
si, że spokój przywrócony, gdy zwija 
środki nadzwyczajne, obowiązkiem służ- 
bowym publicystów urzędowych jest wpły- 
nąć do ukojenia zupełnego, do zabliżnie- 
nia ran, zmianą tonu pism swoich. Szy- 
derstwa, najgrawania z pokonanych, gróż- 
by niepotrzebne, jątrzą umysły, a z ją- 
trzenia tego rodzi się uczucie, które do 
pokoju się nie przyczyni, skryta niena- 
wiść, i zarody do świeżych burz na przy- 
szłość. Taki stan kraju! nie może być 
żadnemu, choćby najbezwzględniejszemu 
rządowi na rękę, sprawia mu niedobory 
w skarbie, paraliżuje go wewnątrz i ze- 
wnątrz. Tej prawdy, równie szlachetnej 
jak korzystnej, nie uznają rządowe dzien- 
niki moskiewskie. 

Od Kalisza do Witebska, od Czehry- 
na do Połągi nie wychyla się z boru lub 
wąwozu sztuciee powstańca; kurjer, po- 
cztylion, konduktor pociągowy, objeżczyk 
przebiegają swobodnie gościńce, koleje i 
granice. Na polach bitew sałdat jął się 
Bierpa i kosa, lub wraca w swoje stepy 
zawołżańskie. Naczelnictwa wojenne zwi- 
jają się po jednemu, biuletyny donoszą o 
orderach i nagrodach. Car i naczelni do- 

ódzcy podziękowali wojsku. W najwyż- 
szych odezwach i ogłoszeniach wielko 
rządzców pokój uznany za przywrócony. 

Wszystko też poczynione lub samo się 
stało, że i na przyszłość pokój ten zape- 
wniony. Majętni zubożeli, gorętsi zgi- 
nęli lub żyją w kopalniach i na wygna- 
niu, zdolni a umiarkowani internowani w 
głębi Moskwy. Włościanin oddzielony od 
pana, ksiądz zawisły od tłumu parafian 
lub od rządu. Uważano religijne uczucie 
katolików za podporę ducha niesforności 
— zapobieżono temu: na Litwie i Rusi 
gdy z zmurszałej dzwonnicy spadnie dzwon 
katolicki, już się nie podniesie, przewa- 
żna część parafij bez pasterzy, seminarja 
zmoskwicone. przejście na szyzmę w wszel- 
kie ponęty światowe przybrane. Uważa- 
no język polski i ruski jako podniety 
niesforności — i temu zapobież.no. Za- 
dqa książka polska lub ruska nie śmie 
być drukowaną lub sprzedawaną; w szko- 
łach i szkółkach zapanował wyłącznie ję- 
zyk moskiewski; nieumiejący po moskie- 
wsku a nie mogący znależć pisarza, któ- 
ryby tym językiem władał — a nie staje 
ich nawet urzędom — nie może podać 
prosby ni skargi do urzędu i sądu; nie 
umiejący po moskiewsku musi przez tłu- 
macza lub na migi porozumiewać się z 
kupcem, gospodnikiem, urzędnikiem, listu 
pocztą przesłać nie może. Uważano w 
stroju narodowym podnietę niesforności — 
i temu zapobieżono, ubiór jest przepisany. 
Ci zresztą, którzy budowali na dyploma- 
ji, wytrzeżwili Się zupełnie. 

Pokój w poddanych Moskwie ziemiach 
polskich zapewniony, o ile go środki 
ludzkie zapewnić zdołają. Moskwa i rząd 
jej — jak najgorliwsze dzienniki moskie- 
wskie z dumą głoszą — Przetrwały cięż- 
ką próbę zwycięzko, Litwa 1 Ruś ostate- 
cznie już zamienione w Moskwę, w Kon- 
gresówce żywioły niepokoju zupełnie 
zbezwładnione, Zachód upokorzony, woj- 
sko liczne jak piasek morski, pełne za 
pału, gotowe i silne do uderzenia na Eu- 
ropę. Aby śŚwietniejszą jeszcze niż przed 
tampanią krymską postawę Moskwy utrwa* 
iić, nakazuje rozsądek i interes, przywró- 


_«ić normalny bieg administracji i sądów, 


sarstwy rozkiełznane ująć w karby, rany 
bolejących warstw zabliżnić, powetować 
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klęski, zadane gospodarstwu i handlowi, 
przywrócić kredyt, rozjaśnić widokrąg 
przyszłości. Rząd moskiewski pojmuje to 
io ile to z środkami, uznanemi przez 
siebie za konieczne do zabezpieczenia po- 
koju, zgodnem widzi, zwalnia w dotych- 
czasowem postępowaniu, jak to i powy- 
żej i często w naszem piśmie wspomi- 
naliśmy. 

Inaczej się na to zapatrują dzienniki 
moskiewskie, zarówno urzędowe jak Dzzen- 
nik Warszawski, Wiestnik Wileński, Kije- 
wlanin, Inwalid, i półurzędowe, jak Wie- 
sinik zap. i jugo-zap. Kossji, i niezawisłe, 


ale wywierające wiadomy przemożny *pływ | 


na rząd, jak Moskiewskie Wiedomosti Kat- 
kowa lub Gołos, do czego zresztą i pru- 
skie niektóre dzienniki zaliczyć trzeba, 
Działają one w dwojakim kierunku, i po- 
dzieliły się według tego pracą. Niezawisłe 
podburzają rząd do nowych, jeszcze su- 
rowszych kroków przeciw narodowości 
polskiej i katolicyzmowi — urzędowe zaś 
i półurzędowe artykułami, pełnemi grożb, 
niszczą u poddających się wszelką wiarę 
w lepszą od obecności przyszłość, wszel- 
ką nadzieję u zwyciężonych, że i oni u- 
ważani będą jako ludzie, potrzebują- 
cy powietrza i chleba. Czyż jedne i 
drugie dzienniki przysporzą tem postę- 
powaniem korzyści lub sławy Moskwie 
i rządowi? Z jednej strony wycieczki 
te są płonne: bo ostrzejszych środków 
nad te, które wyliczyliśmy pokrótce i 


Litrie i Rusi. Zdaje się że rząd moskiew- 
ski musiał skarcić podobne postępowanie 
organów swoich, przynajmniej bowiem 
Dzennik Warszawski upewnia natrętnie co 
numeru prawie że w dziale swoim nieu- 
rzęlowym, w którym właśnie te artykuły 
oghsza, nie zawisą od rządu. 

Mnóstwo takich wycieczek przeciw pol- 
skej narodowości i św. wierze katolickiej, 
przeciw dziejom polskim, mnóstwo takich 
grzb przeciw szlachcie i duchowieństwu, 
przytoczyliśmy z wspomnianych dzienni- 
kóv moskiewskich urzędowych i nieurzę- 
dovych, a przed kilku dniami podał w 
nr. 188 Dziennik Warszawski podobny ar- 
tykuł przeciw mieszczaństwu polskiemu. 


, Arykuł ten z tonu swego jest już nie ją 
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które są w całej pełni użyte, żaden rząd ` 
nie przedsięweżmie, a nawet dzienniki o- : 
we żadnych już innych same wymyślić nie : 


mogą. Zadnych też świeżych rząd mo- 
skiewski nie zaprowadza ani nie zapo- 
wisda, i owszem Augustowskie przyłączył 


napowrót do Kongresówki wbrew panom . 


Katkowom. I z drugiej strony płonue są 
te wynalazki: Polacy i katolicy bowiem 
w poddanych Moskwie ziemiach polskich 
z tego samego powodu, że cięższe jeszcze 
przeciw nim środki są niepodobieństwem, 
obawiać się ich nie mogą. Nie poddadzą się 
też rozpaczy z odejmowania im przez 
dzienniki urzędowe wszelkiej nadziei po- 
Jepszenia doli. Całego narodu polskiego 
i wszystkich katolików ziem tych prze- 
cież nikomu nie przyjdzie na serjo na 
myśl wywłaszczyć, wywieżć lub wygła- 
dzić. Tylko bezczynni wpadają w rozpacz, 
a Polacy i katolicy dość zaprawdę będą 


mieli do czynienia, aby utrzymać się przy ` 
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ziemi, przy kościołach swoich, w pozo- | 
stawionym im jeszcze zakresie działania , 


obywatelskiego. A mają jedną jeszcze po- 
ciechę ogromną — a to, że lud jest już 
wolny, że ludowi temu obiecana oświata, 
że lnd ten nie odwrócił się od panów i 
owszem przychodzi do nich z ufnością. 


łości wiary, dla utrzymania się przy zie- 
mi ojców, to zaprawdę zadanie zbyt wznio- 
słe i zbyt korzystne, aby i najotrętwial- 
szych pobudzić do działania. 

Jakąż korzyść uzyskają wspomnione 
dzienniki swemi wycieczkami? Nie pobu- 
dzą rządu do środków jeszcze surowszych 
przeciw polskiej narodowości i katolicy- 
zmowi, i nie przywiodaą do rozpaczy Po- 
laków i katolików pod berłem moskiew- 
skiem. Najgrawaniem się z zwyciężonych, 
blużnieniem temu co oni za ś*ięte cenią 
nad życie, plwaniem na matki ich że ich 
Polakami zrodziły — całym tym apara- 
tem (zast: szlachetnym!) jątrzą tylko rany 
żywe, jątrzą umysły tych którzy za mało 
są rozsądnymi, aby patrzali na te wycie- 
czki ze wzgardą. Gorsze jeszcze dla Mo- 
skwy i rządu moskiewskiego są skutki 
tych wycieczek wobec zagranicy: Czy- 
tając bowiem te wycieczki i grożby, skwa- 
pliwie przez takie pisma jak Kreuzzig,, 
Nord i la Presse rozpowszechniane, zagra- 
nica nie ufa ogłtszonemu i istotnemu po- 
kojowi, czego skutki dotkliwie czuje sam 
rząd moskiewski , nie mogąc dostać kup- 
ców na wystawione na sprzedaż dobra 
rządowe i prywatne w Kongresówce , na 


trzeniem, ale wierutną prowokacją, podo- 
bng do owego artykuliku po proskrypcji 
z d 14. stycznia r. z. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Dzienniki wiedeńskie zapisują na- 
stępijące doniesienia o odkrytym spisku w Tyrolu. 


Czytamy w Botkschafterze: „Tyrolskie dzien- 
niki donoszą o sprzysiężeniu, odkrytem w wło- 
skie, części Tyrolu. Jak się dowiadujemy, mają te 
aresztowania związek z zamiarami Gar'baldego, o 
których mówiono óstatnierni czasy, a których wido- 
wnią miał być Tyrol południowy. Rozpoczęte śledz- 
two wykryje rozmaite szczegóły zamierzonych roz- 
ruchów. Zresztą nie nałeży sprawie tej przypisy- 
szczegółnego znaczenia; bezsilny zamiar 
stłumiony zostały w zawiązku. Podług obiegają: 
cych pogłosek aresztowane osoby miały składać 
znany od dawna comitato veneto. * 


Bozner Ztg. donosi: „Dzień 20. bm. przyniósł 
nan niemiłą niespodziankę. Odkryto szeroko roz- 
gałęzione sprzysięzenie partji rewolucyjnej, a głó- 
wnych jej członków przyaresztowano. Zaraz o Świ: 
cie d. 20. b. m. poczęto aresztować: niektórzy 
sprzysiężeni przewidując to, umknęli. Kol'ją że- 
lazną przywozą tu coraz więcej aresztowanych z 
Roveredo, Riva, Cl-s, Vezzano. Znaleziono zna- 
czną ilość broni (karabinów i rewolwerów) i oko- 
ło 300 garibaldek. Większa część aresztowanych 
nałeży do lepszych stanów. Są między nimi tak- 
że ludzie żonaci. Aresztowanych umieszczono tym 
czasowo w koszarach w Tryencie, zkąd jednak dla 
brakn miejsca przeniesieni zostaną niebawem. W 
spisku miała udział także i płeć piękna. Opowia- 
dają tu, że wybuch miał nastąpić w dzień uro- 
dzin cesarskich d. 18, b. m. Podług innych po^- 
głosek, terminem powstania miał być d. 27. sier- 
pnia. 

Adres kamitetu bacskiego do N. Pana o zwo 
łanie sejmu wywołał znowu w dziennikach wie 
deńskich polemikę, która zapewne dłuższy czas 
się przecią gnie. Organa urzędowe powtarzają swoje 
„Die czas jeszcze,* Zdaniem Schuselki w Reformie 
przysłowie p. Schmerlinga „wir koennen warten* 
(możemy czekać) stało się regułą teraz dla wszy- 
stkich. 


Z powodu urodzin cesarskich nie odbywał bun- 
destag zeszłego czwartku obrad, odkładając je na 
onegdaj. Tymczasem tego czwartku wypadły imie- 


AU wd. 3 , niny króla bawacskiego, więc bundestag świątko- 
Pracować dla podniesienia ludu, dla mi- : 


i opinia publiczna 


wał znowu. 


Francja. Debaty mówiąc o zjeżdzie króla 
pruskiego z cesarzem Austrji, utrzymują iż wśród 
obecnych okoliczności naturalną jest rzeczą, jeżel. 
w Niemczech przypisuje temu 
zjazdowi wielkie znaczenie, jeżeli w Wiedniu I 
Berlinie uważają ten zjazd za uświęcenie nowego 
przymierza, wywołanego między oboma mocar- 
stwami niemieckiemi w skutek ostatnich wypad- 
ków. „Czy jednak uda się obudwom monarchom, 
porozumieć się co do wszystkich kwestyj, które 
dotąd zdawały Się różnić oba gabinety, a szczegól- 
niej co do przyszłego losu księztw, o tem się 
wnet dowiemy. Będzicmy czekać na rezultata tego 
zjazdu, jak dalece usprawiedliwią one nniesienie, 
z jskiem Wiener Zig. o nim mówi. Jak wielkim. 
jak świetnym moze być wypadek, który zbliżył 
wzajemnie cesarza Austrji i króla pruskiego. to 
przecież nie msny obowiązku zapatrywać Się nan 
z tego Samego stanowiska jak Wiener Abendpos! 
i uważać 80 za „głó ną rękojmię* utrzymania 
spokoju enrop:jskiego, i ani nawet za rękojmię 
niezawisłości i bezpieczeństwa Niemiec.“ Także 
i Patrie mówi o zjeżdzie w Schónbrunie. „Z teg» 
zjazdu, pisze oxa, mają wyniknąć ważne postano- 
wienia, które prusko-austrjackie pzzymierze na 
zawSzc zatwierdzić, załatwienie poruszonych w 
sporze dnńsko-niemieckim kwestyj przyspieszyć, 
które nareszcie Niemcom utracony spokój przy- 
wrócić mają. Znaczy to za wiele oczekiwać od 
zjazdu monarszego. zuaczy to lekceważyć trudno- 
ści, które zawsze ponawiać się będą między obo- 
ma mocarstwami. to raz sprzymierzonemi, to znów 
sprzeczającemi się między sobą.“ 
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Bióro Administracji „GAZETY NARODOWE), 
przy ulicy Wałowe) pod l. 2851n tudzież wztystk(a 
urzędy pocztowe austejackio. 

OGŁOSZENIA (iosoraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wior- 
sra drohnym drukiem fi centów. opróćz opłaty atg- 
płowaj 30 centów za każdorazowe umieszćzenia. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Krancjęą 
przyjmuje jedynie Rióro p. M. Weintember- 
ger» w Paryż. Faubourg St. Denis 12. 
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W ogóle zjazd w Schónbrunie sprawił w Pa 
ryżu głębokie i zarazem przykre wrażenie. Nie 
wróżą temu nagłemu zbrataniu się mocarzów nie- 
mieckich długiego trwania, sądząc, iż prędzej 
czy później nieuniknione przeszkody rozerwą to 
przymierze i nie dopuszczą do dalszych z niego 
następstw. 


Pokój w Genewie nie został dalej zakłócony. 
Komisarze związkowi Fernerod i pułkownik Bar- 
mann wydali proklamację, w której zaklinają mie- 
szkańców, aby nie zbaczali z drogi prawa. Rozpo- 
częto snrowe śledztwo. Dziś odbył się pogrzeb 
ośmiu zabitych. Zarządzono środki bezpieczeństwa, 
a komisarze są upoważnieni do dalszych rekwi- 
zycyj wojska. Wojsko watlandzkie powitano przy: 
chylnie. Wielka rada została zwołaną ; wszystkie 
załogi oddano pod rozkazy jednego związkowego 
pułkownika. Związkowym sędzią śledczym miano- 
wany został Duppan-Veillot a prokuratorem wi- 
ceprezydent Migy. 


Włochy. Pierwsza wiadomość o nieszczę- 
snym wypadku w Rzymie opiewa: „Dnia 17. bm. 
o T. godzinie rano ścięci zostali gilotyną dwaj 
mordercy, Ajetti 35, i Martini 22 lat mający. 
Plac tracenia i prowadzące doń ulice przepełnio- 
ne były ludem, który postanowił wywrzeć w 
drodze gniew swój na mordercach. Jednak scen 
gwałtowniejszych zdołano uniknąć, ponieważ szybko 
pędzącym wozem wieziono skazanych złoczyńców 
na płac tracenia. Kara smierci zawyrokowaną by- 
ła „dla przykładu** (di esemplarita). dla tego na- 
stąpiło zatknięcie głów ściętych. Także i foiogra- 
fowie przybyli tam z swemi aparatami! Zaledwo 
uskuteczniono tracenie, nieprzejrzany tłum roz- 
pierzchł się nagle na wszystkie strony w trwodze 
i popłochu. Niedocieczony jeszcze przypadek, al- 
bo nieporozumienie prawdopodobnie rzezimie- 
szków było tego przyczyną. W okamgnienin set- 
ki kobiet i dzieci, odnrzonych ogólną wrzawą 
i silniejszemi barkami mężczyzn drogę Bobie to- 
rujących, zaległo ziemię, a kto nadszedł, musiał 
deptać po ciałach. Aby dop'łnić zamieszania, woj- 
sko papiezkie przypuściło atak na lud, szukający 
ratunku na wszystkie stronv; równie i dragoni wy- 
wijali pałaszami, tak, iz lud i wojsko zmieszały 
i przewracały się między sobą. Przylegające ulica 
przepełniły się wkrótce osobami zduszonemi, stłu- 
czonemi i z zakrwawionemi obliczami , u wielu 
widać było pchnięcia bagnetów; kto zdołał zdążyć 
do szpitalu Consolazione. aby opatrzyć rany, ten 
był szczęśliwym. Podnoszono napół nieżywych. 
Liczba Iżej lub ciężej rannych nie jest jeszcze do- 
kładnie oznaczoną, lecz dochodzi kilkuset; także 
i o kilku zabitych słychać“. Opis cały wikła jesz- 
cze tę zagadkę. 


Również i między roboiniczą klasą zniechę- 
conej ludności Rzymu poczynsją się pojawiać nio- 
pokoje. Zeszłej niedzieli zamierzali sztukatory 
wywołać tumult robotników, i wybrali sobie ku 
temu plac św. Jana Laterańskiego, Z pojawieniem 
się jednak żandarmerji , rozprószyło się zbiegowi- 
sko bez dalszych nieporządków, i tylko niektóre 
osoby, co nsiłowały rozszerzać manifest podzega: 
jacy. zostały przyaresztowane. Tegoż samego dnia 
udaremniono i zbiegowisko murarzów, które Się 
miało odbyć na wzgórzu Coelius. Wzburzone u- 
mysły musiano uspokoić zapewnieniem, iż żądania 
robotników będą uwzględnione. 


Serbia. Ostatniemi dniami ogłoszony został 
statut dla towarzystwa naukowego pod nazwą: 
„Drusztwo srbskie stowesnostie*, po rozwiązanem 
niedawno „Towarzystwie literatury serbskiej,“ 
Członkowie tego ostatniego pozostają członkami 
nowego towarzystwa, na mocy wydanego jedno- 
cześnie rozporządzenia książęcego. Statut w 55 
paragrafach zawiera przepisy względem celu towa- 
rzystwa, jego członków, administracji i prowa- 
dzenia interesów. Wedle tychże przepisów towa- 
rzystwo jest korporacją nankową, pod dozorem 
ministerstwa oświecenia zostającą, mającą za za- 
danie uprawiać umiejętności, o ile takowe bliżej 
obchodzą narodowość serbską. Dzieli się ono na 
4 sekcje: a) dla moralnych umiejętności, filologii 
i literatury, b) dła nauk przyrodniczych 1 mate- 
matvki, e) dla nauk historycznych i politycznych, 
dy dla sztuk. Na rzeczywistych członków mogą 
być przyjmowani tylko poddani serbscy, którzy 
pisemuym dokumentem udowodnią swe ukwalifi- 
kowanie. Prezydującego ohiera ksiązę na rok je- 
den. Towarzystwo odbywa perjodycznie walne 
zgromadzenia, 


O starcin Hercegowinców z Turkami. zamie- 
szcza Napredak następujące doniesienie z 4. b. m: 
„Nowica Cerowicz, kwieskowany senator czarno- 
górski, który przed dwoma laty odgrywał rolę w 
powstaniu, przypościł atak na Kolasin, gdzie pa 
dło 500 Turków. Atak nastąpił z tej przyczyny, 
że Turcy powyżej miejsca warownego Kolasin, nie- 
daleko Saranac, czynili przygotowania do budowy 
błokhauzu, który bsłby wielkim ciężarem dla mie- 
szkanców doliny Moracy, i dla Uskoków (wychndż- 
ców czarnogórskicb). Co do wojewody Łuki Wu- 
kałowicza winienem donieść. iż onzeswymi Zub- 
czanami powstał przeciw Turkom z tej przyczy- 
ny, że ci w Zubczy pod pretekstem odnowienia 
starego gmachu erarjałnego, zamierzali również 
wybudować blokhauz. Wukałowicz zaś, sprzykrzy- 
wszy sobie to powtarzające się systematycznie 
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łamanie traktatów ze strony tureckiej i gwałty, 
nie mógł tego ścierpieć. Wszystko to wywołało 
rozjątrzenie w najwyższym stopniu i było powo- 
dem powstania.“ 


Bej Tunetu czynił co mógł, aby przeku- 
pieniem dowódzców i ulgą w podatkach poskro- 
mić chciwość powstańców, nie zważając na to, 
jakim sposobem da się napełnić skarb publiczny 
bez nadzwyczajnych ciężarów podatkowych. Po- 
główne, które z 36 na 72 piastrów było podwyż- 
szone i stało się przez to powodem głównym 
powstania, zniżone teraz zostało na 10 piastrów, 
podatek gruntowy z 259/, czystego dochodu na 
stałą kwotę 10 piastrów od dnia roboczego (me- 
schia, t. j. kawałek gruntu, który wół jeden może 
zaorać w jedaym dniu.) Kasnadar podobnemi spo- 
sobikami utrzymał się na swem stanowisku, chociaż 
pan Drouyn przez konzula, p. Beauval, zalecał be- 
jowi, aby zmienił ministra, Mimo tak niepewnych 
i smutnych stosunków powstał w Tunecie bank 
fraacuzki i szwajcarski; pewna firma paryzka dała 
bejowi znaczną zaliczkę, w skutek czego starają 
się przyciągnąć jak najwięcej wspólników odwa- 
żnych, aby pojedyńczy na mniejsze narażał się 
niebezpieczeństwa. Domyślają się, iż jestto zrę- 
czny wybieg rządu francuzkiego, aby przedstawić 
stosunki jako ustalone. 


Wedle najnowszych wiadomości z Meksyku 
odnieśli Francuzi tam znown zwycięzkie rezulta- 
ta, obsadziwszy bez oporu Durango. Oddziały Ju- 
areza mają być w zupełaem rozprószeniu. W Sal- 
tillo znajdowało się 130, w Galaena 300 licho u- 
zbrojonych juarystów pod rozkazami niejakiego 
Montiel de Tuła. Miejsce zboru malkontentów było 
w Monterey: było tam 100 ludzi, licho uzbrojo- 
nych i odzianych, Juarestowski jenerał Uraga pod- 
dał się z 5.000 ludźmi, którzy byli pod jego roz- 
kazami. Cesarski jenerał Marquez odniósł znaczne 
zwycięztwo w potyczce pod Ziłamarre, w której 
poległ pułkownik Elizondo. Raporta francuzkie i 
cesarsko meksykańskie nazywają teraz partyzantów 
Juareza „dysydentami*. 


aa 


Proces Polaków w Berlinie. 


Koniec posiedzenia z dnia R2. 
(Badanie obźałowanego Kosińskiego.) 


Przewodniczący: Przecież pan prze- 
prawiałeś ochotników przez granicę ? 

Obżałowany: Przeprawiałem. Cała okoli- 
cą nagraniczna zapełniona była ochotnikami, któ- 
rzy chcieli przejść granicę. Tych, skoro się zda- 
wało, że nadeszła chwila sposobna, wysyłano ze 
wsi do wsi. Wspierałem tego rodzaju przeprawy. 

Przewodniczący; Dalej donosiłeś pan 
w jednem z swych sprawozdań, że jesteś bardzo 
zadowolniony z oficerów francuzkich. W ymusztro- 
wali oni dobrze ochotników ? 

Obżałowny: Nie była to musztra wojska, 
lecz ćwiczenia w tyralierce bez broni. Cwiczenia 
te odbywano w moim ogrodzie. 

Przewodniczący: Powiedziałeś pan w 
jednym liście, iż byłoby lepiej, aby Guttry prze- 
bywał nad granicą. Orzekłeś pan tem samem ro 
dzaj nagany ? 

Obżałowany: Rzeczywiście była to na- 
gana, ponieważ mąż ten, na którego tyle liczono, 
niczem się nie zajmował. Lecz to potwierdza wła- 
śnie, com wprzódy powiedział. W sprawozdaniu 
tem zachodzi takze prośba o nadesłanie broni. 
Gdybym był organizował, jak to twierdzi oskarze- 
nie, nie byłbym prosił, lecz rozkazał. 

Przewodn.: W jednym dokumencie wyra- 
żnie jesteś pan nazywany naczelaym komisarzem 
granicznym. 

Obżałow.: Takiego dokumentu nie znam 
wcale. 

Przewodn.: Jest to dokument, znaleziony 
u obżałowauego Koszutskiego, lecz o pochodze- 
niu jego nie można się było nic pewnego dowie- 
dzieć. W jednem ze Sprawozdań pańskich jest 
mowa o urzędzie, który na siebie przyjąłeś. 

Obżałow. Nie myślałem wówczas, że będę 
zmuszonym na tem tu miejscu do odpowiedzial- 
ności; byłbym bowiem innych używał wyrażeń, 


sierpnia. 
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Powłarzam, że nie piastowałem żadnego urzędu, | 
; po lasach i wsiach; nie wiem zatem zkądby wła- 


ani zadnego nie wziąłem ma siebie obowiązku; 
cokolwiek czyniłem, czyniłem dobrowolnie. 

Przewodn.: Mówisz pan w swem sprawo- 
zdaniu o powstaniu: że zdaje się panu odpowia- 
dać ono idei narodowej. 

Obżałowany: Powstanie było skierowane 
tylko przeciw Moskwie. Panowie! Ta część Pol- 
ski, która przypadła Moskwie, obejmuje 11.000 
mil (], podczas gdy części. przypadłe Austrji i Pru- 
som, zaledwie 3.000 mił Q] wynoszą. Jeżli zatem 
ktoś mówi jeszcze o państwie Polskiem, wtedy 
może mieć tylko na mysli dział moskiewski. Już 
Mochnacki przeprowadził w dziele swojem tę ideę, 
że Polacy mogą tylko walczyć z Moskwą. 
ideą walki może rozumieć każdy rozsądny Polak 
jedynie waikę przeciw Moskwie, gdy takowa od 
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OZASU do czasu stajo się konieczną. W roku 1830 : 
'nie pojmuję, zkąd można coś podobnego przypu- 


kierownictwo powstania dostało się najprzód w rę- 


ce ludzi, którzy nie chcąc go oddać w ręce reak- ' 
cji, nadali mu charakter rewolucji z powodu zła- . 


mania przez rząd moskiewski nadauej królestwu 
Kongresowemu konstytucji. Lecz prawdziwą ideą 
walki było odzyskanie Litwy i Rusi, tj, granic z 
r. 1772. Owo połączenie Litwy i Rusi z Kongre- 
sówką jest właśnie tem, co rozumiemy pod gra- 
nicami z r. 1772. 


Przewodniczący: W roku 1846 wal- ` 


czono przecież w Prusach i przeciw Prusom, a i 


wtedy zaprzeczyłeś pan, jakoby walka była skie- ! 


rowana przeciw Prusom. 


Obżałowany: Walka w r. 1846 była zu- 


pełnie inną. Wówczas w istocie wywołała walkę 


emigracja, towarzystwo demokratyczne, jak to błę- 


dnie przypuszcza oskarzenie 0 terażniejszem po- 
wstaniu. Ale ideą walki nie było odbudowanie 
Polski, lecz zamiar, przejmujący całą Europę, prze- 
Prowadzenia idei demokratycznych. W Polsce zro- 


ono pierwsz k 
zai J eksperyment. 
wanego na list, 
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odniczący zwraca uwagę Obżało- | s 
znajdujący się w aktach, pisany . tam szukać karjery; 


GAZETA NARODOWA z 27. sierpnia 1864. 
R nt, 


przezeń poufnie z więzienia do ciotki swej, 1ra- 
biny Keyserling, który przy odesłaniu przeęto. 
Obrońca obżałowanego, rzecznik Janecki vno- 
si o odczytanie listu tegoż, na co sąd się zg.dza 
i czytanie następuje. — Tu przerwano badani, i 
po krótkiem na wniosek rzecznika Holthof- 
fa wysłuchaniu komisarza obwodowego K er st e- 
na, posiedzenie zamknięto. 

Posiedzenie dwudzieste szóste z 23. ger- 
pnia. 

Przewodniczący Biichtemann zagaja pēie- 
dzenie o godzinie 9. Następnie odczytują w jizy- 
ku polskim list obżałowanego Kosińskiego 
do hrabiny Keyserling, który na wczorajszem po- 
siedzeniu przeczytano po niemiecku. W liście ym 
przyznaje obżałowany swą winę w r. 1846, w'ja- 
śnia swą zupełną niewinność przy obecnym ślidz- 
twie i napomyka o lekkej nieufności w bezstwn- 
ność trybun.łu. Odnośnie do tego oświadcza ob- 
załowany: Chciałbym tu tylko wtrącić uwagt co 
do odczytanego tu listu. Gdybym był sobie pizy- 
pominał całkowicie treść jego, byłbym po- 
sił mego obrońcy, aby nie wnosił o odczytaia 
listu. Spodziewam się, że Wysoki trybunał uwalać 
będzie wyrażoną w nim nieufność do sędziew, 
mających w przyszłości orzekać w sprawie naszej 
wyrok, jako wyraz tego uczucia jakiem cno 
było w istocie, tj. uczucia rozdrażnionego, w stu- 
tek głębokiego przeświadczenia o zupełnej rie- 
winności, naprzeciw uwięzienia, wedle mnie rie- 
uzasadnionego. Obecny skład trybunału nie mógł 
mi być znanym nawet w oddaleniu przed rokiem, 
i dla tego nie potrzeba zapewne, abym się przed 
nim uniewinniał, a tem mniej, abym zaręczył, iż 
przekonany jestem najzupełniej o jego bezstrn- 
ności i niezależności, Natomiast upraszam Wys. 
trybunału, aby dał wiarę zaręczeniu o mej niewin- 
ności, którą w poufaym tym liście wykazałem co 
się tyczy teraźniejszych wypadków, jak również i 
memu przyznaniu się do winy w wypadkach z 
roku 1846, na które pan przewodniczący zwrecił 
uwagę. 

Przewodniczący: Trybunał postępować i 
wyrokować będzie, jak to przepisują prawa pru- 
skie, z bezstronnością, i nie będzie się czuł by- 
najmniej dotkniętym lub urażonym przez owe 0- 
świadczenie. — Przystępuję do dalszego badania. 
Gdy Rząd narodowy zawiązał już związki z ko- 
mitetem w Poznaniu, nastąpiły przeprawy ocho- 
tników. Czy pan byłeś czyanym przy przeprowa” 
dzaniu oddziałow ? 

Obżał. Byłem czynny przy przeprawianiu je- 
dnego oddziału. Po przejściu Jounga de Blanken- 
heim przestałem być czynnym. 

Przewodn.: Czy pan przeprawiałeś ów od- 
dział nie jako wojskowy przywódzca, lecz jako 
komisarz cywilny? 

Obżałowany: Ochotnicy zbierali się w 
rozmaitych miejscach. Na jeden z owych punk- 
tów zbornych przybyłem w istocie, głównie z cie- 
kawości. 

Przewodniczący: Obżałowany Mańkowski 
pisał w jednem sprawozdaniu, że pan towarzyszy- 
łeś całemu jednemu oddziałowi. 

Obżałowany Mańkowski oświadcza, iż Ko- 
sińskiego nie widział i donosił o nim tylko z po- 
słuchów. 

Przewodniczący: Przy tej sposobności 
utrzymywałeś pan w swych dobrach ochotników, 
około 150 ludzi. 

Obżałowany (Kosiński): Nie mogę tego i- 
naczej uważać, jak chyba za ilustrację oskarzenia. 
Konstatuje ono, że właśnie byłem oddalony z od- 
działem Jounga o 3—4 mil od mej włości. W 
tym samym czasie zabrano na jednym z moich 
folwarków wóz z bronią. Ludzi każdy chętnie 
przyjmował; z bronią była to już sprawa delika- 
tniejsza. Każdy starał się jak najprędzej pozbyć 
jej. Transporta przechowywano w lasach lub za- 
wożono na dziedziniec, zkąd je natychmiast od- 
syłano dalej. W ten sposób przybył i do mego 
folwarku wóz, którego nie można było dość szyb- 
ko odesłać. Denuncjowano mnie, o czem dopiero 
kilka dni później się dowiedziałem. Jako żywo, 
nieprawda, aby się ochotnicy w mych dobrach mu- 
sztrowali; dowiedziałem się o tem dopiero z aktu 
oskarzenia. Ochotnicy przechowywali się w ogóle 


śnie u mnie mieli być w gościnie. Obydwa fakta 
nie dotyczą mnie zatem, ponieważ nie byłem obe- 
cnym w mych dobrach. 

Przewodniczący: W jednym raporcie u- 
prasza pan komitetu i hr. Działyńskiego o uwol- 
nienie z obowiązków. Jakież to ma znaczenie? 

Obżałowany: Dowodzi to, że mało miałem 
zaufania do sprawy. Uważałem ją za zgubioną po 
klęsce Mielęckiego i przejściu jenerała Langiewi- 
cza do Galicji. Pod pozorem załatwienia wa- 
znych interesów osobistych podałem wówczas mój 
wniosek. 

Przewodniczący: Pan odbierałeś także 
dochody i wydawałeś je ? 

Obżałowany: Nie zgadza się to z pra- 
wdą. Zaprzeczam, abym czynił jakieś wydatki i 
szczać, ponieważ ani żadnych pieniędzy nie od. 
bierałem ani nie prowadziłem kasy. 

Naczelny prokurator Adlung: Prokuratorja 
nie chce twierdzić, aby rachunek pisany był ręką 
obżałowanego, ponieważ znawcy powąlpiewają 
o tem, 

Przewodniczący: W oskarzenia jest je- 
Szcze wzmianka o liście Działyńskiego do Gutt- 
rego. Czy znany jest panu ten list ? 

Obzżałowany: Nie. 

Przewodniczący: Na tem załatwione by 


( były fakta, zarzucane panu. Chciałbym zadać kil- 


ka panu jeszcze pytań. Powiedziano także w oska- 
rzeniu, że pan popierałeś powstanie w Poznań- 
skiem w zamiarze zbrodni stanu. Oświadczyłeś 
pan wprawdzie, że powstanie było tylko przeciw 
Moskwie skierowanem, lecz nastręcza się tutaj py- 
tanie, coby się było stało, gdyby Moskwa zostałą 
była zwyciężoną ? 

Ob ż a ł owan y: 


młodzi wyWO Cyc byliby naprzód 


królestwa Polskiego, aby 
za nimi poszliby starsi, a po 


15 latach prowincja poznańska byłaby zgermani- 
zowaną. Jest to przekonanie, które często wypo- 
wiadałem. Najłatwiej zgermanizowanoby Poznań- 
skie, gdyby istniało samodzielne państwo Polskie. 

Przewodniczący: Zdania dzienników (za- 
pewne miał szanowny mowca na myśli Os/see Zt., 
Kreuz Zeitung. i inne im podobne dzienniki 
były w tej mierze bardzo podzielone; mianowicie 
pisano, że po zwyciężeniu Moskwy zamierzano 
uderzyć na Austrję i Prusy, gdyż jednocześnie nie 
można wystąpić przeciw wszystkim trzem mo- 
carstwom. 

Obżałowany: Plan taki jest mi całkiem 
nieznany, a gdyby nawet istniał, wówczas byłoby 
niemożliwością po walce z Moskwą uderzać jesz- 
cze na Prusy. Mogliby to chyba uczynić nasi sy- 
nowie i wnuki. — Zaprzeczam, aby plan taki 
w ogóle istniał. 

Przewodniczący: W odezwach jest mo- 
wa o zamiarze odbudowania Polski niepodzielnej. 

Obżałowany: Takiej odezwy nie widziałem. 
Jest wprawdzie mowa o przywróceniu państwa w 
granicach z roku 1772, lecz przez to rozumiano 
tylko Moskwę, gdyz owe granice są moskiew- 
skiemi. i 

Przewodniczący: Przed rozbiorem na- 
leżały przecież do Polski prowincje Poznańska 
i Galicja. 

Obżałowany: Lecz w odezwie wyrażnie 
stoi, że przeciw Prusom nie ma być nic przed- 
sięwziętem. 

Przewodniczący: Czy wiadomo panu jak 
wielkich użyto środków pieniężnych ? 

Obżałowany: Nie. 

Przewodniczący: Ale przyznasz pan że 
ofiary były bardzo znaczne. 

Obżałowany: Tak. 

Przewodniczący: Może to nie jest zda- 
niem pana, ale inni przyjmują, że przy tak wiel- 
kich ofiarach nie mogło być zamiarem występy 
wać jedynie przeciw Moskwie. Zapowiadano po- 
moc zewnętrzną; gdyby pomoc ta nadeszła, naród 
polski byłby dość silnym podjąć walkę z innemi 
mocarstwami. 

Obżałowany: Na pomoc dyplomatyczną 
może liczono; liczono, że wreszcie w skutek 
powstania wybuchnie wojna, która zmusi Moskwę 
do koncesyj. 

Przewodniczący: Gdyby zaś nad Mo- 
skwą odniesiono zwycięztwo, byłoby wszystko 
przysposobione dla w. księztwa Poznańskiego. By- 
łyby zamianowaae władze, powstał Rząd narodo- 
wy, komitet w Poznaniu, mianowano komisa- 
rzów powiatowych i cywilnych, obwodowych i td. 
Rozpisano podatek narodowy — i w ten spo- 
sób zdaje się, iż w zupełności dokonano konie- 
cznej organizacji władz. Były pieniądze i broń do 
walki. 

Obżałowany: W jakim celu działo się to 
wszystko, już powiedziałem. Prawdopodobieństwo 
moich zeznań leży w naturze rzeczy. Wedle me- 
go przekonania, wątpliwość w tym względzie nie- 
możliwa, że wszystko to stało się jedynie w celu 
popierania powstania przeciw Moskwie. 

Na tem skończyło się badanie obzałowanego 
Kosińskiego. 

Naczelny prokurator zrzeka się wysłu- 
chania świadków, proponowanych przy tem oska- 
rzeniu, ponieważ obżałowany przyznał fakta, o 
których świadkowie mieli świadczyć; sąd uchwala 
jednakże wysłuchać świadków. 

Listowy Kowalski z Wrześni zeznaje, że 
przez 2 tygodnie mniej więcej w dobrach obżało- 
wanego, w Targowej Górce, gościli ludzie najro- 
zmaiciej uzbrojeni. Musztrowali się także; kto ni- 
mi dowodził, świadek nie wie. Obżałowanego Ko- 
sińskiego tam nie widział. 

Rzecznik Janecki konstatuje z aktów, że ob- 
żałowanego aresztowano dopiero we dwa tygodnie 
po rewizji u Działyńskiego, że więc o ucieczce 
nie myślał. Obrońca dla tego o tem wspomina, 
ponieważ instygatorja z ucieczki Działyńskiego 
wnosiła o przyznaniu się jego do winy. 

Na wniosek rzeczników Holthoffa i Li- 
sieckiego słuchają zandarma Schneeweisa, 
czy obżałowani Hulewicz i ks. Hubert brali udział 
w agitacji językowej. 

Świadek, który miał z obżałowanym Hu- 
lewiczem różne stosunki, zeznaje że często od 
niego odbierał listy, pisane, o ile sobie przypomi- 
na, w języku polskim , ale że obżałowany zawsze 
z nim rozmawiał po polsku. Na zapytanie obroń- 
cy świadek zezuaje, że mało tylko rozumie po 
polsku, i że listy zawsze musiał sobie dać tłuma- 
czyć. Co się tyczy obżałowanego ks. Huberta, świa- 
dek zeznaje, że był obecny przy jego uwięzieniu 
i że przy tej sposobności między obżałowanym a 
landratem powstał spór z powodu języka. 

Obżałowany Hulewicz oświadcza, Ze agi- 
taoja językowa nie może być polem 
przedsięwzięć, będących zdradą sta- 
nu. Nie brał on udziału w tych agitacjach, z u- 
rzędnikami mawiał po niemiecku; przy regulacji 
podatka grantowego starał się o to, aby protokoł 
w obu językach prowadzono, ponieważ interesenci 
po większej części byli Polakami. 

Obżałowany chce jeszcze dalej mówić, prezes 
mu jednakże przerywa, gdyż będzie miał sposo- 
bność do tego przy skardze własnej, ; 

Rzecznik Le nt dodaje, że akt oskarzenia w 
wielu miejscach odnosi się do agitacyj języko- 
wych. 

Następnie słuchano Niemców, biegłych w pi- 
smie, względem pism Działyńskiego, które porówny- 
wali, Oświadczyli, że pisma te pochodzą z jednej 
ręki. 

Przewodniozący oświadcza, że propo- 
nowany przez obronę nauczyciel Schoen z Pozna- 
nia, nie przybędzie zapewne; w skatek czego rze- 
cznik Janecki proponuje nauczyciela Dakowskie- 
go z Poznania jako biegłego w piśmie. 

Rozpoczyna się następnie badanie obżałowa- 
nego dr. Władysława Niegołewskiego, 
które trwa do końca posiedzenia i nazajutrz to- 
czyło się dalej. O zeznaniach jego jutro zdamy 
sprawę. Koniec posiedzenia o 3'/, godziny, nazajutrz 
we środę następujące posiedzenie o godzinie 9. 


Berlin 23. sierpnia, 

Po skończonem badaniu Kosińskiego w dzi- 
siejszem posiedzeniu Spodziewano się wedle pra- 
ktyki procesu z r. 1847 uzasadnienia skargi ze 
strony prokuratorji, a następnie wywodu obrońcy; 
tymczasem prezes przystąpił do wysłuchania z 
kolei oskarzonego Władysława Niegolewskiego, 
który zająwszy przy Swym obrońcy, Elvenie, miej- 
sce na środku sali, aż do trzeciej godziny po 
południu udowadniał w wywodzie, pełnym umiar- 
kowania, przerywanym tylko czasami zapytaniem 
prezydującego lub przemówieniem obrońcy i kró- 
tkiemi uwagami prokuratorji, bezzasaduości wyto- 
czonej skargi o zbrodnię stauu. Dalszy ciąg tłu- 
maczenia się oskarzonego nastąpi na jutrzejszi m 
posiedzeniu. Wnosząc z dzisiejszych rozpraw 
przyjąć można za pewnik, iż dopiero po przesłu- 
chaniu wszystkich oskarzonych wystąpi prokura- 
torja ze swemi wnioskami, a obrona 2 mowami 
za swymi klientami. Jakie będą te wnioski proku- 
ratorji, jaki wyrok zapadnie, czy prokuratorja bę- 
dzie się chciała utrzymać przy swem pierwotnem 
przypuszczeniu lub nie? wszystko to są pytania, 
na które niepodobna dać żadnej zadawalniającej 
i stanowczej odpowiedzi. W tych dniach zbierają 
się prawnicy na zbór prawniczy do Brunszwiku. 
Być może, że przy sposobności poruszony będzie 
proces obecny o zbrodnię stanu, który w świecie 
prawniczym żywy obudza interes, zwłaszcza po 
przemówieniu profesora Gneista. I dla publiczno- 
ści proces teraz coraz więcej wzbudza interesu. 
Ktoby tego zkądinnąd nie wiedział, mógłby się 
dziś był o tem przekonać z licznej publiczności, 
której ulewny deszcz nie wstrzymał od przybycia 
na posiedzenie. Prócz obudwóch oskarzonych wy- 
stąpiło dziś czterech znawców, Metze, Eckert z 
Poznania, Seegel i Gotschalk z Berlina, którzy 
porównywali przedłożone pisma Działyńskiego i 
Guttrego. 


— 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 22. sierpnia, 

(B) Jeszcze tańce, spiewy, muzyka, widowi- 
ska, zabawy nie ustały w pałacach cesarskich, kie- 
dy nagle nadeszła wiadomość o przedwczesnym 
zgonie księżnej Władysławowej Czartoryskiej, przy- 
rodniej siostry królowej hiszpańskiej. Król zapro- 
szony i cesarzowa bal opuścili. Nie można było 
odwołać widowisk, przygotowanych w Wersalu, 
na które było cztery tysiące osób zaproszonych. 

Jakkolwiek księżna była niebezpiecznie słabą 
i od pewnego czasu o jej wyzdrowieniu powąt- 
piewano, zgon jej przedwczesny wszystkich prze- 
jął i zasmucił, szczegolniej tych, co mieli sposo- 
bność poznać ją bliżej. Któryż z starszych wie- 
kiem ziomków, co ją widzieli w licznem gronie, 
celującą wdziękiem, łagodnym wzrokiem, wspa- 
niałą postawą, któryż mógł przewidzieć, że ona 
przed nimi ten padół opuści! Cesarzowa stroska- 
nej matce księcia Władysława osobiście swój żal 
objawiła. W przyszłą środę oddamy zmarłej ostat- 
nią posługę. 

Zostawia ona po sobie młodego, kilkoletnie- 
go synka. Zaledwie myśleć się nauczył, dotyka 
go cios niepowetowany. Traci matkę, najwyższe 
dobro, jakie Opatrzność daje nam na ziemi. Ta 
żałoba zahartuje jego duszę. Zrodzony na wygua- 
niu, pozbawiony matki w pierwszych dniach ży- 
cia, jedynie w miłości i poświęceniu dla kraju 
może znaleźć ulgę i pociechę. Pierwsze kroki je- 
go młodości powierzone zostały panu Blotnickie- 
mu, zacnemu Polskowi, ale który zdaniem na- 
szem, zbyt dawno oddalony z kraju, nie może 
znać jego potrzeb obecnych. 

Król hiszpański, co miał odjechać do Hawru 
w odwidziny do matki swojej małżonki, zastał ją 
przy śmiertelnem łożu księżnej Władysławowej, a 
jakeśmy to w poprzednim liście donieśli, nie po- 
jedzie do Chalons, tylko wprost wraca do Ma- 
drytu. 

Szczególne bywa położenie wyższych osób i dy- 
plomatyczne wymagania. Książę Napoleon wyje- 
chał, opuścił Francję, aby się nie spotkać z kró- 
lem hiszpańskim, ponieważ Iliszpania dotąd je- 
Szcze królestwa Włoch nie uznała. Z tego same- 
go powodu jego małżonka, córka Wiktora Ema- 
nuela, wzór cnót i ozdoba wyższych paryzkich to- 
warzystw, żadnego w przygotowanych balach, wi- 
dowiskacb, zabawach, nie wzięła udziału, 

Przesąd i wzajemna zawiść religijna wywoła- 
ły krwawe sceny w [rlandji. Szczególniej miasto 
Belfast było walk i zdrożności, niegodnych tego 
wieku, widowiskiem, Siecle za daleko systema- 
tyczną opozycję przeciw ultramontanom posuwa, 
im jedynie wylew tej krwi przypisując. Katolicy, 
w znacznej części pozbawieni praw politycznych, 
nie mając dostatecznego wpływu w parlamencie 
angielskim, mieli tem większe prawo uczcić pa- 
mięć Okonnela, co życie swoje poświęcił wywal- 
czeniu sprawiedliwości pokrzywdzonym. Nie broni 
Siecle Swawoli protestantów, co urągając pamięci 
wielkiego obywatela, w liczaym tłumie figurę, 
wyobrazającą tego irlandzkiego trybuna, do wody 
wrzucili. — Miasto Belfast, gdzie te smutne nad- 
użycia miały miejsce, należy do księztwa, o które 
się dopomina wygnaniec, na ziemi naszej zrodzo- 
ny. Skoro tylko stanie na rodzinnej ziemi, mię- 
dzy mieszkańcami, którymi jego przodkowie rzą- 
dzili, opowie im, jak to w Polsce katolicy j 
protestanci szanują swobodę *umienia, jak ani 
jednym, ani drugim na myśl nie przyjdzie bronią 
lub pogardą urągać przekonaniu i wierze, 

To małe chłopczyki rozpoczęli Smutne owe 
sceny, Malcy ułożyli maszkaradę, Na wyśmianie 
Okonuela. Jedni go topili, drudzy palili bałwana 
z tacką w ręku, przypominając Ze trybun irlandz- 
ki prosił o składki. Za młodszymi poszli i starsi. 
Wreszcie przyszło do bitew po ulicach, po do- 
mach; napadano na szkoły; kobiety i dzieci pa- 
dały ofiarą. Cztery tysiące żołnierzy i policja ie 
mogly wstrzymać mordów i rabunku rozkiełzna- 
nego pospólstwa, 

Osobiste zbliżenie się króla pruskiego z ce- 
sarzem austrjackim niektóre pisma wiedeńskie wi- 


; 
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tają z radością jako zakład pokoju. Nie jest to prze- 
konaniem tutejszych publicystów. „Anstrja liberalna, 
mówią oni, postawiona między Moskwą i Pru- 
sami z jednej a Francją i Włochami z drugiej 
strony, mogła była zająć stanowisko równowa- 
żenia, stanąć w obronie pokrzywdzonych — je- 
dnem słowem, mogła ocalić Kaukaz, mogła wstrzy- 
mać upadek Danii. Łącząc się z Prusami i Mo- 
skwą , uszczupla i naraża Swój wpływ. Najwi- 
doczniejsze prawdy lepiej uderzają, kiedy się wy- 
mkną z ust nieprzyjaciela. Msmy tego nowy do 
wód w piśmie moskiewskiem Nord. „Gazela Wie- 
deńska —mówi ten dziennik — widzi w zjeździe 
króla pruskiego z Cesarzem austrjackim, rękojmię 
pokoju europejskiego. My nie podzielamy tego 
zdania. Przeciwnie, w tej jedności dworów pruskie- 
go i austrjackiego, przewidujemy żródło „zaburzeń 
i wojny. Ta jedność wywoła zabór Szlezwiku i Hol- 
sztynu i rozbior Danii, zniszczy podstawę równowagi 
europejskiej. Jeśli dotąd wojna nie wybuchła, 
pochodzi to z przyczyn wyjątkowych. Ani Au- 
strja, ani Prusy w niczem Się do tego nie przy- 
czyniły.* Austrja wiele pozwoliła i pozwała Mo- 
skwie. A Moskwa lubi zadziwiać świat swoją nie- 
wdzięcznością, jak już z tonu Norda widać. Ks. 
Wali z małżonką wyjeżdza do Danii. Udadzą się 
tam morzem. W Paryżu zwraca uwagę w różnęch 
kołach politycznych ta okoliczność, że królewicz 
angielski będzie miał z sobą kilka statków wojen- 
nych. Co znaczy ta demonstracja? 

Przed kilku dniami Monitor wieczorny doniósł, 
że czterech Włochów było skazanych na Śmierć przez 
emira Bochary w Azji środkowej. Bezużyteczem 
było wstawienie się pełnomocników europejskich. 
Dziś dowiadujemy się z pism belgijskich i francuz: 
skich, że za wstawieniem się pełnomocnika mo- 
Skiewskiego skazanych na śmierć puszczono na 
wolność i już są w granicach moskiewskiego pan- 
stwa. Pan Visconti Venosta imieniem króla Włoch 
podziękował carowi za to skuteczne wstawienie się. 
Ale co sobie pomyślą dwory zachodnie, ża wpływ 
Petersburga przeważniejszy od europejskiego ? Co 
powiedzą, gdy się dowiedzą, ze wojska moskiew- 
Skie nowe tryumfy, nowe zabory odnoszą nad lu- 
dnością Kokbanu, na granicach Bocharji? W An- 
glii przy obiadach chełpi się Palmerston, we Fran- 
cji spiewy i tańce — a Moskwa posuwa się da- 
lej i dalej. 

Dzienniki moskiewskie donoszą z pewną o0- 
stentacją, że ukazem polecono zmniejszenie w Mo- 
skwie wojska. Z drugiej strony piszą, ze książę 
Kuza powiększył swoją siłę wojenną trzydziestu 
Szwadronami kawalerji i szesnastu batalionami 
piechoty. 


Wiedeń 27. sierpnia. 


(rt) Król pruski odjechał nie wprost przez 
Wrocław do Berlina, lecz udał się napowrót do 
Gastein. Jak długo tam zabawi i którędy wracać 
będzie, to jest, których książąt niemieckich po 
drodze odwidzi, dotąd niewiadome. Ma on jednak 
równocześnie z carem Aleksandrem przybyć do 
Berlina na początku września. 

O treści $ kierunku narad i umów, odbywa- 
nych tutaj, dzienniki tntejsze najmniejszej nie 
mają wiadomości. Raz tylko widziano radcę na 
dwornego, barona Biegeleben, jadącego z hr. Rech- 
bergiem do Schónbrunu, zkąd powstały wnioski, 
że sprawa niemiecka w tych naradach musiała być 
traktowaną, gdyż br. Biegeleben jest referentem 
sprawy niemieckiej w ministerstwie spraw zewnę- 
trznych. Zwykle półorzędowe lub inspirowane 
dzienniki otrzymują wskazówki, w jakim „duchu 
traktować mogą każdą bieżącą sprawę. (0) zjeżdzie 
zaś wiedeńskim obecnym nie otrzymały żadnych 
wskazówek, więc zbywają rzecz nie nieznaczącemi 
ogólnikami. 

Zwróciły tu uwagę korespondencje urzędowej 
Wiener Zeilung z Sulezwiku, umieszczane wła- 
śnie w czasie pobytu króla pruskiego w Wiedniu. 
Oficjalny korespondent ciągle dowodzi, iż wię 
kszość narodu jest tam za księciem Augustenbur- 
giem a przeciwną ścislejszemu połączeniu się 
księztw z Prusami. Wnoszą ztąd, iż plany pruskie 
nie znalazły tu bezwzględnego przyjęcia 1 że tyl- 
ko w zamian za ważne ustępstwa zamierza Austrja 
podać pomocną rękę do ich urzeczywistnienia. 

Wiedeńczycy przy pobycie i odjeżdzie króla 
pruskiego zachowali się indyferentnie. Ciekawi 
byli widzieć króla pruskiego, ale entuzjazmu nie 
było. Nie było takze i demonstracji najmniejszej 
przeciw niemu. Trochę gniewało lojalnych Wie- 
deńczyków, iż w Wiedniu i koło Scbónbrunu 
wraz z królem pruskim pojawiła się bardzo li- 
cznie policja pruska i rozwijała nadzwyczajną rų- 
chliwość. Nieufność ta raziła Wiedeńczyków. 

W kołach polskich krąży tu odezwa księcia 
Władysława Czartoryskiego do ks, A. Sapiehy, 
w której były ajent dyplomatyczny Rz. n. wyka- 
zuje potrzebę dla narodu wyjścia z kadrów ukry- 
tej, zcentralizowanej organizacji, gdy walka usta- 
ła. Nazywa on taką organizację obecnie niebez- 
pieczną dla polskiego społeczeństwa, narażającą 
je na tysiące klęsk i nieszczęść, a nieodpowiednią 
dzisiejszemu Czasowi i zadaniom, jakiemi społe- 
czeństwo polskie obecnie zająć się powinno. O- 
prócz tego w tej odezwie składa książę Czartory- 
ski sprawozdanie Z Swego jednorocznego urzędo 
wania. 


Ziemie polskie. 


Warszawa. Na przedstawienie Berga przy- 
jęto w Petersburgu plan do podniesienia waluty 
w królestwie Polskiem i dania pomocnej ręki u- 
padającym właścicielom. Ma być otworzony za- 
kład kredytowy ziemski, którego pożyczki opiera. 
łyby się na hipotece ziemskiej i procent am 
Papiery te, o ile rząd ich wezmie na dobra Skar- 
b.we, mają hsć użyte do wykupienia znacznej 8U- 
mj, około 500 milionów, niezabezpieczonych | 
bezprocentowych asygnat. Czy krok ten podniesie 
wartość ogromnie przeważającej reszty niewyku- 
pionych asygnat, to jeszcze nie wiadomo, ale tru- 
dno i zawisło to od okoliczności. Bankierowi Fran- 


rytownikowi nadwornemu cesarza Napoleona. 
rycia wynosić będą 3000 franków. Po odtrąceniu tej sumy 
ma pozostać jeszcze z składek kilkaset reńskich, 
przeznaczone będą podług pierwszej myśli na cele zakła- 


wnego wypadku. 


klewi poruczono zebrać kapitalistów francuzkich, 
którzy pierwszy potrzebny do założenia tego in- 
stylutu kapitałby dali — zkąd urosła wieść, iż ma 
być mianowany petersburgskim ministrem finansów. 

Pokazało się, że komisja włościańska powia- 
tu ostrołęckiego rozstrzygała sprawy przy wyko- 
naniu ukazów z d. 2. marca na Stronę tego, kto 
dawał więcej, że kierowała się jedynie interesem 
swej kieszeni. Całą więc dotychczasową czynność 
tej komisji unieważniono, a pracę rozpoczęto na 
nowo. Co się stanie z komisarzami, nie wiadomo. 

Zaręczają, że Murawiew opierał się energi- 
cznie przywróceniu Augustowskiego pod zarząd 
Królestwa, że aż sam car musiał mu to nakazać, 
co zresztą przebija z doniesienia, podanego w tej 
mierze przez Dziennik Warszuwski (wczoraj po- 
wtórzyliśmy je.) Poczęła się więc w łonie naj- 
wyższych sf*r moskiewskich reakcja przeciw agita- 
cjom pp. Katkowów. Zapewne jest to skutek zja- 
zdu w Kissingen. 

Warszawski korespondent Gazety Krzyżowej 
wzywa koniecznie Prusaków, panów i włościan, aby 
się osiedlali w Kongresówce, zakupując dobra pry- 
watne i rządowe i kopalnie rządowe. Dowiadujemy 
się przytem, że projekt ten finansowy rządu jeszcze 
nie jest zupełnie wygolowany w Warszawie, i 
wszelkie warunki jego i szczegóły dopiero w koń- 
cu pażdziernika lnb listopadzie mającym chęć ku- 


lepsze pojęcia o gospodarstwie rolnem. Jest to 
albo niewiadomość albo kłamstwo, bo kolonista 
niemiecki tak się odsuwa od wieśniaka polskiego 
i ten go wzajemnie nie lubi, że wpływ skuteczny 
nie jest możliwy. 


Kronik a. 


Zwłoki śp ks. Czartoryskiej wystawione były na 
katafalku aż do ubiegłej środy w hotelu Lambert w Pa- 
ryżu, 

Obraz Matejki. Krakauer Ztg. dowiaduje się, że 
znakomity obraz Matejki „Kazanie sejmowe ks. Skargi“ 
odesłany już zostal na miejsce swego przeznaczenia, w 
stronę ku Warszawie. Mimo wyrażnego życzenia nabywcy, 


aby obrazowi towarzyszył i mistrz zarazem, pan Matejko 


został w Krakowie. 
W sprawie medalu Fredrowskiego dowiadujemy 


się, że wyrycie medalu tego poruczonem zostanie jedne- 
mu z najsłynniejszych rytowników paryzkich, jak słychac, 


Koszta wy- 
które 


dowe. 

Nieszczęśliwy wypadek. W Ochotnicy (powiat kro- 
ścieński) padł 6letni syn p. T. Orzechowskiego ofiarą dzi- 
Chłopczyna złażąc z jabłoni uwisł zą 
kolnierz na gałęzi itym sposobem się udusil. Wszelka po- 


moc lekarska okazala się bezskuteczną. 


Zakład pożyczkowy w Tarnowie. Kruk. Ztg pi- 


sze: Zatwierdzone przez Wysoki rząd statuta tarnowskie- 
go banku pozyczkowego są dla niego bardzo pomyślne i 


korzysine; na ich podstawie może ten zakład działać sa. 


modzielnie i swobodnie, i pod roztropnem, zo znajomością 
rzeczy połączonem kierownictwem wznieść się szybko do 
znakomitej wysokości, stając się przeto wiełce dobroczyn- 


nym nietylko dla ludności miasta i okolicy, ale także i 
dla instytutu ubogich, którego kapitały na to użyte zo- 
stały. 

Bank pożyczkowy ma prawo przyjmowac i używać 
do obrotu swego celem pomnożenia swoich funduszów ob- 
ce pieniądze za opłatą 5 procentu, Pieniądze mogą być 
pożyczane na erarjalna i stanowe obligacje długu państwa, 


jako też na wszelkie ruchomości, i każdemu wolno zasta- 


wiać je tak pod swojem własnem, jak i ebcem imieniem, 
i przeto przy zastawieniu obcej rzeczy niw jest bank po: 
życzkowy odpowiedzialnym właścicielowi zastawu. Każdy 
zastaw musi byc wykupiony lub odnowiony w przeciągu 
roku i 6 tygodni, inaczej sprzeda go sam bank pożyczko- 
wy przez publiczną licytację, i jeśli właściciel zastawu nie 
zgłosił się w przeciągu trzech lat o nadwyżkę pieniędzy, 
otrzymanych za zastaw po odtrąceniu długu z procentami 
i kosztami, przypadnie ta nadwyżka na fundusz zakładu, 
Przyzwolony tarnowskiemu bankowi pożyczkowemu pro 
cent wynosi rocznie 12 nd sta, 

Podług $, 83. statutów, poruczony jest zarząd banku 
pożyczkowego dyrektorowi i trzem urzędnikom, z któ- 
rych jeden ma szącować zastawione rzeczy i utrzymywać 
spis ich, dwaj drudzy zaś zajmować się będą obliczaniem 
pieniędzy, kasą i prowadzeniem ksiąg. Ci urzędnicy ma- 
ją składać kaucje i mianować ich będzie komisja tarno. 
wskiego instytutu ubogich. Dyrektor ma być również mia- 
nowany przez komisję tarnowskiego instytutu ubogich. a 
rząd krajowy będzie go zatwierdzać, Zadaniem  dyrekto- 
ra będzie czuwać nad zakładem pożyczkowym i wydawać 
wszelkie naglące rozporządzenia. 


Teatr prowincjonalny pod dyrekcją paną Łobojki 
bawi obecnie w Podhajcach, gdzie dnia 21. bm. odegrał 
ruską operetkę „Kozak i ochotnik.* 


Pożary. W tych dniach zaszły pastępujące pożary 
na szkodę krajowego towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń od ognia; l4go sierpnia we wsi Hwozil pod Nadwor- 
ną (ohwód stanisławowski), własność p. Karola Radlin- 
skiego; zgorzał młyn o czterech kamieniach, w skutek u- 
derzenia piorunu. Szkoda wynosi 2.000 złr. — 18go sierp- 
nia we wsi Ispasie Wołoskim pod Kutami na Bukowinie, 
własność pana Michała Romaszkana; zgorzała hamernia. 
Szkoda wynosi około 4.000 złre — 2lgo sierpnia w Ostro- 
wie w obwodzie przemyskim, własność pana Władysława 
Mniszka. Zgorzał dom leśniczego; domniemana szkoda 
1.200 ztr, 


Zakłady uniwersyteckie w Krakowie. Pod tym 
tytulem Towarzystwo naąkowe krakowskie wydało bardzo 
ważną pracę, dotyczącą historji oświaty i uniwersytetu 
krakowskiego, a to w celu uczczenia 500letniej rocznicy 
wielkiego dziela króla Kazimierza. Znakomita ta praea 
zbiorowa obejmuje przedewszystkiem historję i stan obe- 
cny zakładów uniwersytetu, w którym jak w każdym in- 
nym gabinety, muzea, kliniki itp. są wlaśnie miarą upo- 
sażenia naukowego, miarą owej pomocy na drodze samo- 
dzielnego rozwoju w nauce, Wszakże znajdujemy również i 


pować będą udzielone. Korespondent zaleca oraz 
nie kupować pojedynczych wsi i folwarków, ale 
całe klucze; i wyraża otuchę że kolonista 
pruski rozszerzy między włościanami polskimi 


wiadomości o zakładach, które w innym kierunku zara- 
dzają potrzekie mniej zamożnych uczniów, jednym udzie- 
lają pomocy, innym przytułku, a wszystkim oświaty i nau- 
ki. Dzieło posrzedzone jest gorącym wstępem profesora 
Józefa Majer: w którym znakomity nasz ziomek rzuca o- 
gólne zarysy stanu zakładów uniwersytetu krakowskiego. 
Przyznaje on. iż mała tylko liczba tych zakładów jest za- 
bytkiem zamerzchlej przeszłości czasów, iż większa ich 
część wzięła początek za reformy uniwersytetu przez Kol. 
łątaja i później za rzeczypospolilej Krakowskiej, Cale 
dzieło składa się z 15 artykulów, wyborowem piórem spe- 
cjałistów obrcbionych, O szkole P. Marji w Krakowie, ja- 
ko kolebce miwersytelu, pelną zajmujących szczegółów 
wiadomość wypracował prof, K, Mecherzyński. Dzieje bi- 
blioteki uniwersyteckiej opisał J. Matejko. Stan tego naj- 
starszego w uniwersytecie zakładu był wroku 1862 i 1863 
następujący: Dziel 85.845 wynosi tomów 106.366, tudzież 
15.029 dubletew; zbiór rękopismów zawiera 5.486 nume- 
rów, zbiór map i planów 1.228, dzieł sztuki 3.680, numi- 
zmatów 8,200, starożytności 265 przedmiotów ; prace oko- 
lo biblioteki, mianowicie katalogowanie, bardzo posunięte: 
księgozbiór ojczysty, tak zwana Biblioteca patria, 
ułożony i do katalogu przeniesiony, Toż samo filologia i 
prawo. dział historyczny w znacznej części ułozony, lecz 
do katologn nie przeniesiony, Znaczna jednak jeszcze 
część tymczasowo stoi nieuporządkowana dla braku miej- 
sca: jest jedrak nadzieja, iż w marcu r b. rozpoczęta re- 
stauracja pustkami doląd stojącej części gmachu bibliote- 
czneko, w niedługim czasie usunie tę niedogodność. Rys 
dziejów obserwatorjum astronomicznego , skreślony przez 
profesora Franciszka Karlinskiego. obecnego dyrektora te- 


go instytutu, przedstawia nam dokladny obraz jego. Obser- ; 


watorjum krakowskie nie rości sobie pretensji do pier 
wszo lub nawet drugorzędności, lecz w trzecim rzędzie 
powazne zajinuje miejsce i znane jest w uczonym świecie. 
P, Karlinski dal się poznać z biegłych prac swoich uczo- 
nemu światu, a obecnie nawet odkryl kometę, który w 
początkach sierpnia r, b. był dosć świetnem na niebie 
zjawiskiem, Obserwatorjum w bieżącym roku znacznie u- 
łepszone zostało, Taras, na którym znajdują się wystawio- 
ne niektóre narzędzia obserwatorjum, grożący ruiną bu- 
dynkowi, pokryty obecnie zostanie miedzią; kopuły, nie- 
odpowiednie obecnemu stanowi budownictwa obserwato- 
rjów , zmianie także ulegną. 

Nareszcie świeże polecenie postawienia wniosku co do 
sprawienia nowego koła poludnikowego z silnie powię- 
kszającą lunetą, oraz nadzieja pomnożenia stypendjum Jana 
Sniadeckiego, z przeznaczeniem tegoż dla młodzieńca, w a- 
stronomii praktycznej kształcić się pragnącego, jest dobrą 
wróżbą postępu Rys historyczno - statystyczny ogrodu bo- 
tanicznego, jest pióra prof. Ignacego Czerwiakowskiego, 
któremu botanika nasza kilka sumiennych dzieł zawdzię- 
cza, Ze szczegółowego tego artykułu przekonywamy się 
iż ogród botaniczny krakowski po kilkakrotnych swoich 
upadkach i podnoszeniu się pozostaje obecnie w pełnej 
działalności. Zawdzięczać to należy prof. Czerwiakowskie- 
mu i inspekiorowi ogrodu, panu Warszewiczowi, który 
tak zasłużenie europejskiej w swym fachu używa sławy, 
Ich to pracą doprowadzono ogród botaniczny do posiada- 
nia około 9-666 galunków roślina 12.000 okazów, Między 
temi roślinami część, 2000, Jest prywatną własnością pana 
Warszewicza, ale w skutek zobowiązania się tegoż uczo- 
nego przejdzie na własność ogrodu. Jest to kolekcja, slu- 
sznie za jednę z najciekawszych w Europie policzyć się 
mogąca. Ogród też botaniczny krakowski używa wielkiej 
wziętości; świadczy o tem wielkie żądanie desideratów, 
to jest nasion na zamianę, przez inne ogrody objawiane 
W ciągu 10 lat ogród botaniczny rozesłał 38.252 pakieci- 
ków, odbierając tylko w zamian 14,622, Niektóre przesył- 
ki są znaczne, jak do Madrytu (534), Brukseli, Charkowa, 
Drezna, Kijowa, Lwowa, Parmy, Pawii, Pragi itd, Ogród 
botaniczny warszawski kilkaset pakiecików odebral, ale 
nie uwazał zą stósowne ani jednego ziarnka nasiennego 
w ciągu 10 lat przesłać. Zielnik zawiera okolo 20.000 o- 
kazów. Szkoda tylko, iż dzieło niezmordowanej pracy 
przez brak funduszów może być na nowy upadek na- 
rażone. Katedra i gabinet mineralogiczny, opisane przez 
dr. Altha, autor skręślił dzieje i stan obecne za kładów ; 
katedra zoologii i odpowiedni gabinet przez profesora 
Nowickiego, gabinet fizyczny przez prof. Kuczyńskiego, 
katedra, pracownia i gabinet chemiczny Czyrniańskiego, 
katedra anatomii i taxiz gabinet dr. Łuckiego ; zakład a- 
natomiczno-patologiczny Teichmanna, zakład fizjologiczny 
Piotrowskiego; gabinet farmakognostyczny Skobła; zakła- 
dy kliniczne i nareszcie kursa akademickie przez pr. Ko- 
czanskiego, oraz seminarjam dyecezalne akademickie u- 
zupełniają tę sumienną i ważną pracę. Rzuca ona niemałe 
światło na rozwój uniwersytetu krakowskiego, a obok tego 
przechowuje bogate materjaly do dziejów oświaty naszej, 
Wszystkie artykuły, opracowane przez specjalistów, a naj- 
częściej przez samychże dyrektorów i konserwatorów mu- 
zeów, odznaczają się pełnością faktów i przyczyniają do 
przechowania wdzięcznej jiamięei niejednego, pelnego za- 
sług cichych, acz pozytecznych, nazwiska, Oby Bóg po- 
zwolił pomnażania zakładów i planów naukowych w naj- 
dłuższe wieki sławnej Alma mater, która pozostafa nieza- 
tartą pamiątką wielkiego jej twórcy, króla Każmierza! 


Ostatnie wiadomości. 


Altona 25. sierpnia. Alton, Mercur donosi, 
że na rozkaz kninisarzów cywilnych w zamku got- 
torpskim (pod uwiastem Szlezwikiew) urządzają 
kancelarje dla pomieszczenia przyszłego rządu 
tymczasowego księztw, 

Hamburg 25. sierpnia. Podług telegramu 
paryzkiego książę Ernest koburgski. znany prote- 
ktor Nalionalverejnu, bawi od d, 22. bm. w Pa- 
ryżu. (Dzienniki paryzkie nic o tem nie wiedzą). 

Berlin 25, sierpnia. Dwie brygady pru- 
skie, 10.1 13., przeznaczone są do trwałego ebsa- 
dzenia księztw, dopóki nie będzie rozstrzygnięta 
sprawa © następstwo tronu. (Brsl. Zig.) 

Berlin 25. sierpnia. Cesarz Franciszek 
Józef przyrzekł królowi pruskiemu zjechać do Ber- 
lina podczas manewrów jesiennych. Książę Fry- 
deryk Karol, wódz naczelny wyprawy duńskiej, 
odbędzie wjazd tryomfalny do Berlina na czele 12 
tysięcy wojska. W tym celu gwardje będą skonceu- 
trowane koło Berlina. Podług Börs. Zig., sam 
król pruski otrzymał zaproszenie do obozu cha- 
lońskiego. lecz trudno aby tam jechał, gdyż mu tego 
nie dozwala dotychczasowy program podróży. Wol- 
lisen, poseł pruski w Rzymie, umarł. (Schl. Zig.) 


Z Francji nadchodzą bardzo ważne wiadomo- 
ści. Czytelnik przypomni sobie rozporządzenie, 
którem cesarz w roku przeszłym przyrzekł krajo- 
wi uproszczenia zarządu i decentralizacyjne re- 
formy. Zdaje się iż nadszedł już czas do urze- 
czywistnienia tych przyrzeczeń, i że zrealizowanie 
tych reform postępuje naprzód w rozmiarach wiel- 
kich, nadspodziewanych. Przy zagajeniu rad je- 
neralnych złożyli ministrowie Rouher i Rouland 
urzędowe oświadczenia w tej sprawie. Z mowy 
pana Rouher wnosić można iż nowa ustawa na- 
da radom jeneralnym zupełną samodzielność w 
sprawach, ich prowineyj dotyczących, a rząd cen- 
tralny ograniczy się tylko na te przedmioty, które 
dotyczą ogólnych interesów państwa. 

Donoszą z Paryża do Independance belge, że 
książę Gorczakow, który już przedtem zaraz po 
powrocie do Petersburga, uspokoił gabinet francu- 
zki co do zjazdów w Kissingen i Karlsbadzie, nie- 
tylko powtórzył teraz to oświadczenie, 2 powodu 
zwyczajnego tonu niektórych dzienników wicdeń- 
skich i berlińskich i podawanych przez nie pogło- 
sek o zupełnem i na wszystko rozciągającem się 
porozumieniu mocarstw połnocnych — ale nadto 
jeszcze dobitniej zaręczył gabinetowi paryzkiemn, 
że car Aleksander ma niezachwiany zamiar zajmo- 
wać się jedynie kwestjami wewnętrznemi i tylko 
w ich interesie opuściłby swe bierne stanowisko. 
Oświadczenie to księcia Gorczakowa miało na- 
stąpić d. 20. bw. i połączone było z zaręczeniem, 
że we wszystkich głównych punktach polityki, z 
wyjątkiem sprawy polskiej, podziela rząd moskie- 
wski zdania Francji. Dodać tu należy, że lndep. 
belge, która wiadomość tę podaje, jest organem 
moskiewskim. 

Jenerał Menabrea, włoski minister robót pu- 
blicznych, przybył d. 24. bm. do Paryża. 


Deutsche Zig., dziennik wychodzący w Pe- 
tersburgu, podaje na czele swego numeru artykuł 
pod napisem „kwestja rzymska”, w którym utrzy- 
muje, ze kwestja ta już dojrzała i stanowić będzie 
o losach Włoch, i że nie tak łatwo zdarzy się 
druga tak pomyślna sposobność do zagarnięcia 
państwa papiezkiego, jak obecnie. Deutsche Zig. 
uważa rychłą śmierć papieża za rzecz pewną, a 
wypadek ten taki sam wpływ wywrzeć musi na 
południu Europy, jaki wywarła smierć Frydryka VII. 
na północy. Spełnienie życzeń Włoch czyni jednak 
D,Z.zawisłem od następującego warunku: Włochy 
muszą porzucić Francję, a „wtedy pomogłęby im 
Anglia i Prusy do obalenia świeckiej władzy pa- 
pieza; Anstrja pocieszyłaby się zwiększonym zy- 
skiem z dóbr kościelnych, a Moskwa ani palcem 
pie ruszy, aby podtrzymać zarozumiałość i władzę 
papiezką.* Dalej wzywa Deutsche Zig. Włochy, 
które obecnie swych jenerałów i księcia następ- 
cę tronu posełają to do Vi:hv, to do Berlina, 
aby wybrały raz między Wschodem a Zachodem 
i przechylły się na stronę, gdzie najwięcej spra- 
wiedliwości i potęgi. Nagrodą za to będzie ane- 
ksja Rzymu. Artykuł ten uderza tem bardziej, ile 
ze Deutsche Zig. była zawsze organem ulira-kon- 
serwatywnym. 

W Brukseli zagajono nadzwyczajne posiedze- 
nie Izb. Mowy tronowej nie było. Izby mają się 
zająć tylko sprawdzeniem wyborów i budżetem 
robót publicznych, poczem posiedzenia będą od- 
roczone. 

Rząd królestwa Wirtembergskiego pragnie wi- 
docznie z wszystkiemi mocarstwami pozostać w 
dobrej przyjażni, nniformując bowiem na nowo 
swoje wojsko, bierze od Prusaków ciemny kolor 
mundurów i sieraczkowe spodnie, od Austrji 
krój uniformów i odrzucenie epoletów, głowy zaś 
nakrywa francuzkiemi kaszkietami. Tym sposobem 
spodziewa się nie narazić żadnemu z tych mo- 
carstw. 


Botschafter ministerjalny pisze: „Kiłkakrotnie 
donosiły dzienniki, iż Związek Szwajcarski znowu 
upomniał się o uwolnienie exdyktatora Langiewi- 
cza, który jak wiadomo, otrzymał szwajcarskie 
prawo obywatelstwa. Dowiadujemy się, iż zanie- 
sione reklamacje będą podobno bezskuteczne, 
ze względu na obecne stosunki,“ ga 

W pierwszych dniach września odbędzie się 
przed sądem krajowym w Wiedniu ostateczna roz- 
prawa w procesie o zdradę stanu, wytoczonym 
ldletniemn Ksrolowi Koberowi, synowi znanego 
pragskiego księgarza. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


wiedeń d. 27. sierpnia. General- 
Correspondenz dowiaduje się, iż konferencje 
pokojowe rozpoczęły się we czwartek. 

Berlin d. 26. sierpnia. Dzisiejsza 
Nordd. Allg: Ztg. donosi, że konferencje 
ministrów w Wiedniu podczas pobytu 
króla pruskiego tyczyły eię głównie 
spraw handlowych. Gabinet pruski od- 
powiedział na dawniejszą w tym przed- 
miocie notę austrjacką z lipca, wyrażając 
życzenie, aby Austrja szczegółowo wymie- 
niła żądania swoje, a Prusy są gotowe 
zbadać wszystko, i przystać na co będą 
mogły. 
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Część urzędowa. 


(Gazela Lwotoska ur. 195). 


— Edykt. Miejski delegowanv sąd powia: 
tuwy samborskii oznajmia, iż d. 27. września 
id. 27. paździzrnika b, r. będzia przednię- 
wzięta przymusowa sprzedaż rea ności Fide- 
lego Hauz pod rr. kons. 7 w Kalinowie po: 
łożonej, Wadjum wynosi 148 złr. 55 c. 

— Kamer:iny gespodarczy urząd w J2- 
nowieę przedsięweżmie 7. września b.r. licy- 
tanje wyględoem w;najęcia spustu stawn tr- 
mecznego. Wadjum wynosi 959 złr. 12 c. 

— Edykt Sąd obwoduwy zioczawski 
przedsiewcżmie d. 4. listopsda. 16. grudnia 
1364 i 20. stycznia 1860 przymusową sprze- 
daż dóbr Białogiuwy i Neterpińce. Wadjum 
wynosi 13.170 złr. a. w. 

—  Włądza obwodowa stąanisławowska z3- 
wiadamia, iż rozpieczętowanie ofert celem 
wydzigrżawieria myt na drogich krajowych 
obwodn stanisławowskiego z 13 na 14, wrze- 
śnin b. r. odkłada się. 

—  Przemyślsński powiat jako sąd wzywa 
z miejsca pobytu niewiadomego Stef na Gu- 
„ika do zdania deklaracji spadkowci pe Te- 
odorze Guzikn w Borszczowie zmarłym. 

— Sad pəwiatowy w Busku ' oglssza, iż 
24. listopada przedsieweżmie licytację polo. 
wy realności pad nr. 21 repar. 116 położo- 
nej, należzcej do spadkobierców Anny Jan- 
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